
 
ESTER LIBER
ur. 1936; Ulanów

 
Miejsce i czas wydarzeń Lublin, II wojna światowa
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Historia Dorotki z żydowskiego domu dziecka w Lublinie
 W Lublinie zaraz po wojnie, jak te ruskie wojska przyszli,  było dużo zabitych. A
później oni widzieli: coś się rusza. Wyjęli malutką dziewczynkę, co była raniona. Ja
teraz rozumiem, [że] straciła dużo krwi i była nieprzytomna. Ona miała twarz taką
żydowską, dużo piegów. I ona była u nas. Ona nie pozwalała podchodzić do niej.
Tylko ja mogłam podejść.  Ona była mniejsza ode mnie.  Jak się jej  dało kromkę
chleba,  to  ona siedziała  i  milczała.  Jak  ktoś  doszedł,  to  ona krzyczała.  Bardzo
krzyczała. Prosiłam, żeby mi dawali chleba dla niej. I później ona została. Wszystkie
dzieci wyjechały, ona została sama. Później to był dom dziecka polskich dzieci. I
dokuczały jej strasznie. Ale ona się dobrze uczyła, bo nie miała koleżanków.
Ja ją spotkałam w Kraju. Kupiłam nie gazetę, takie choweret [broszurę] i tam pisze:
„Kto ja jestem?”, i jej zdjęcie. Ja przychodzę do domu i idę do mojej siostry Ruchci,
ani omeret [mówię]: „Rachel, to Dorotka, ona pyta się, kto ja jestem.” Dorotka było
napisane, znali jej imię. Ona mi opowiedziała, że jak skończyła szkołę, to poszła do
konsulatu izraelskiego i powiedziała, że jest Żydówką i chce jechać do Izraela. To ją
przywieźli do Izraela. Ona ma taką żydowską twarz, że nie można powiedzieć, że ona
nie jest Żydówka.
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